Remont kościoła w Chołowicach

Chołowice, to stara i ludna wieś królewska, położona na południowym brzegu Sanu, 8 km na wschód od Krasiczyna, w górę biegu Sanu. Pierwsza wzmianka o wsi pochodzi z 1436 r. Wioska była wtedy własnością Michała z Chołowic. Później stała się królewszczyzną i weszła w skład starostwa niegrodowego w Krzeczkowej. W czasie rozbiorów sprzedano ją prywatnym właścicielom. Przed II wojną światową największy majątek należał do Jana Chwapila. Na potoku zbudowano małą elektrownię wodną, która wytwarzała dla pobliskiego majątku oraz tartaku, prąd. Wiska liczyła wtedy ponad 100 numerów. W latach 70-tych XX w. Projektowana budowę zapory na Sanie pomiędzy Chołowicami a Mielnowem. Chołowice miały znaleźć się na dnie zbiornika i właśnie z tego powodu do lat 90- tych nie wolno było budować nowych domów. 
Ponieważ cerkiew pochodząca z 1867 r. była za mała dla swych wiernych, w 1935 r. postanowiono ją rozbudować. Mimo uroczystego poświęcenia, prac nie ukończono do wybuchu II wojny światowej. Położona tuż nad brzegiem Sanu, wzdłuż którego po 17.09. 1939 przebiegała granica między Rosją a Niemcami, stanowiła dogodny punkt obserwacyjny sowieckich pograniczników. Ulokowani w kopule ostrzeliwali z karabinów maszynowych ludzi uciekających na stronę niemiecką. Niestety, 21. 06. 1941r. w chwili napaści Niemców, uciekający pogranicznicy podpalili cerkiew, która spłonęła niemal doszczętnie. W czasie wojny i późniejszych walki polsko-ukraińskich także sama wieś została doszczętnie spalona i obecnie liczy 12 numerów, w których mieszka niespełna 70 osób. 

Po wojnie świątynia była w opłakanym stanie, we wnętrzu wyrosły drzewa. Przeznaczoną ją, podobnie jak większość cerkwi, na magazyn nawozów dla miejscowej Spółdzielni Produkcyjnej istniejącej w Chołowicach w latach 1953-1957. Następnie materiał z rozbiórki miał być przeznaczony na umocnienie brzegów Sanu. Zdecydowana postawa ludzi uchroniła cerkiew przed tymi zakusami. Jednak dzieła niszczenia dopełniał czas i ludzie. Ksiądz proboszcz z Krzywczy zabrał resztki rynien i płytki posadzkowe na remont tamtejszego kościoła. 

Mieszkańcy, należący do parafii w Krzywczy, wielokrotnie zabiegali o odbudowę cerkwii, zarówno u swojego proboszcza ks. Stanisława Lorenca jak i proboszcza z Krasiczyna ks. Stanisława Bartmińskiego, jednak obaj proboszczowie pozostawali głusi na ich prośby.

12. 01. 1989r. w czasie pogrzebu śp. Jana Śmigielskiego kilku mieszkańców Chołowic poprosiło obydwu proboszczów na ruiny cerkwi i grzecznie, ale stanowczo („mamy prawo i chcemy” ) wymogło na nich decyzję o odbudowie.

„To jest kościół, w którym odprawiały się Msze św., a dziś stał się miejscem przynoszącym wstyd całej okolicy, bo dach zawalony, poniewierają się części dawnego wyposażenia, mury porośnięte kilkunastoletnimi drzewami, pełno śmieci i nieczystości. Obraza boska” – mówili – Jesteśmy gotowi powołać Komitet Odbudowy i pokryć koszty, byleby tylko księża dogadali się między sobą i nie robili trudności, ale owszem, pomogli w załatwieniu formalności w Gminie i Kurii Biskupiej”

W tej sytuacji, obaj z ks. Stanisławem Sroką, niedawno mianowanym proboszczem z Krzywczy, zajęliśmy takie stanowisko:

Popieramy propozycję remontu cerkwi na kościół rzymsko-katolicki, popieramy prośbę jaką zamierzają ludzie wysłać do Kurii Biskupiej w  sprawie przyłączenia Chołowic do parafii w Krasiczynie. Proboszcz z Krasiczyna postara się o załatwienie formalności w Gminie. W nowej rzeczywistości po wspólnym z grekokatolikami przygotowaniu Milenium Chrztu Rusi-Ukrainy, jest możliwe, a nawet wskazane, powołanie Komitetu Miedzyobrządkowego do remontowania tej cerkiewki jako „Kościoła Pojednania ? Pokoju? Soboru ? Jedności ?” - czytamy w Kronice Parafii Krasiczyn

19. 01. 1989r. mieszkańcy w liście podpisanym przez całą wieś zwrócili się do Naczelnika Gminy o przekazanie w użytkowanie b. cerkwi i cmentarza, zaś 31. 01. 1989 zwrócili się do Kurii Biskupiej w Przemyślu z prośbą o przyłączenie do Krasiczyna. Kuria dekretem z dnia 18.10 1990 nr. 2455/90 zadośćuczyniła ich prośbie. Proboszcz krasiczyński zwołał na 

27. 01. 1989 r. w Krasiczynie zebranie zainteresowanych, w celu omówienia remontu, ale przyszła tylko 1 osoba. Jednak na następnym zebraniu 15.02. z udziałem 15 osób postanowiono powołać Komitet, w celu remontu kościoła. 

18. 02. 1989 r. Zainteresowani obejrzeli ruiny b. cerkwi i na plebani odbyło się kolejne zebranie, w czasie którego  powołano

KOMITET W SKŁADZIE:

Henryk Szuban
   Jan Wójtowiz,     Jan Osika
i Franciszek Rakoczy,  wszyscy z Chołowic. oraz 

Marian Zasadziński z Krasiczyna   Waldemar Wiglusza, Satnisław Stępień i Augustyn Fenczak z Przemyśla ze strony polskiej  oraz 

Włodzimierz Pilipowicz, Włodzimierz  Pajtasz i Romana Zołotnyk ze strony ukraińskiej. 

Rozdzielono zadania miedzy poszczególnych członków Komitetu. Zaraz też zaczęto gromadzić materiały i pieniądze. Zaczynają się pierwsze dyskusje i nieporozumienia: Czy będzie to kościół, czy cerkiew? 

Postanowiliśmy zewnętrznie odtworzyć dawną architekturę, ale wnętrze dostosować do wymogów liturgii łacińskiej. Mieszkańcy zakupili cegłę rozbiórkową w Przemyślu, zwożą drzewo z lasu. Wpływają pierwsze ofiary, remontem i zbieraniem pieniędzy zajmuje się Komitet – wynika w wpisów w Kronice parafialnej.

Kronika Remontu kościoła

20 i 21. 09.1989 r. przystąpiono do oczyszczania murów, na które założono zabezpieczający wieniec żelbetowy, a po 25.09. cieśle z Dybawki i Tarnawiec Józef Fedasz i Stawarz  postawili krokwie, zaś blacharze z Ciemięrzowic pokryli blachą część prezbiterium i nawy nad chórem – najmniej zniszczone. 
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12. 11. 1989r. z udziałem ks. kanclerza Kurii, Zdzisława Majchra, ks. dziekana przemyskiego Mariana Burczyka i wielu parafian odprawiono w remontowanym kościele pierwszą msze św. 
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17. 06. 1990 r. Wznowiono remont. Kazimierz Szuban, rodak chołowicki, mieszkający w Norwegii ufundował 3 nowe dzwony: „Maria” – pamięci swojej matki, „Anna” – pamięci swojej żony i trzeci „Dla upamiętnienia wizyty Jana Pawła II na przemyskiej ziemi”. o łącznej wadze 350 kg: 190, 100 i 60 kf. a następnie ufundował blachę miedzianą na pokrycie kopuły. Pośrednikiem i „ojcem chrzestnym” tej inicjatywy był jego krewny, mieszkaniec Kupnej Stanisław Bajda związany z Chołowicami więzami rodzinnymi.

W październiku 1990 r. Włodzimierz Pilipowicz z Przemyśla rozpoczął – bezpłatnie – prace przy poprawie murów prezbiterium i obu zakrystii. Po zabetonowaniu stropów nad zakrystiami całość przykryto blachą, wyko-rzystując bardzo dobrze zachowane resztki blachy z dawnego dachu. 
 Rok 1991 upłynął na gromadzeniu materiałów budowlanych, głównie drewna z lasu wiejskiego, które musiało przeschnąć. Niektórzy składają znaczne ofiary ( 150 dolarów, 1.000 dolarów), pragnąc jednak zachować anonimowość
11. 03 1992r Parafia wystąpiła do Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków z prośbą o wyrażenie zgody na odtworzenie kopuły wg. fotografii z roku 1935, i otrzymała ją 12. 03. 1992
16. 04. 1992 Komitet zlecił inż. Andrzejowi Siepiole właścicielowi Zakładu Instalacyjno-Elektrycznego z Przemyśla wykonanie instalacji elektrycznej. Koszt w wysokości 30 milionów pokryła Parafia, a mieszkańcy wnieśli duży wkład pracy, głównie przy wykopach pod kabel ziemny.
5. 05. 1992r Parafia podjęła oficjalne starania o wpis cerkwi do rejestru zabytków i uzyskała pozytywną decyzję dnia 6. 06. 1992. Opracowanie projektu rekonstrukcji kopuły zlecono mgr. Jerzemu Lewosiukowi inżynierowi z Przemyśla, jeszcze w kwietniu 1991, teraz po zatwierdzeniu projektu przez konserwatora, rekonstrukcji kopuły podjął się inż. Andrzej Parol z Przemyśla.
Jeszcze 30.03. 1993r. podpisano z nim umowę wstępną, a 9.05 ostateczną na rekonstrukcję. Zakres obejmował 1.Roboty ciesielskie wraz z oszalowaniem pod blachę. 2. Roboty blacharskie. Termin do 30. 09.1992. Koszt 50 mil. zł. Na prośbę Parafii Wojewódzki Konserwator Zabytków nadzór inwestorski zlecił W. Sobańskiemu z Jarosławia, który 17.06. dokonał ostatecznej kontroli merytorycznej, wyceny i odbioru wykonanej pracy, zatwierdzając rachunek opiewający na 55.221.033 zł.

25.05. parafia upoważniła - zgodnie z wymogami prawa cywilnego - sołtysa wsi i jednocześnie członka Komitetu Henryka Szubana do wypłacenia wykonawcy wynagrodzenia za pracę "do wysokosci posia​danych środków uzyskanych ze sprzedaży drewna z lasu wiejskiego. zgodnie z decyzją podjętą przez zebranie Wiejskie w Chołowicach."
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Pracowite lata Remonty i utrzymanie kosciolow
Komitet w skladzie:

Henryk Szuban, Jan Wojtowicz Stefan Rakoczy
Jan Osika Franciszek Rakoczy =~ Wszyscy z Cholowic.nadto
Zasadzinski Marian z Krasiczyna, Waldemar Wiglusz

Stanislaw Stepien  Augustyn Fenczak z Przemysla ze strony polskicj
oraz
Wlodzimierz Pilipowicz =~ Wlodzimierz Pajtasz  Romana Zolotnyk
z Przemysla ze strony ukrainskiej.

Rozdzielono zadania migdzy poszczegélnych czlonkéw Ko-
mitetu. Zaraz tez zaczgto gromadzi¢ materialy i pieniadze. Zaczynaja si¢
pierwsze dyskusje i nieporozumienia: bedzie to kosciol czy cerkiew ?
PostanowiliSmy zewnetrznie odtworzy¢ dawna architekturg, ale wngtrze
dostosowa¢ do wymogéw liturgii rzymskiej. Mieszkancy zakupili cegle
rozbiorkowa w Przemyslu, zwoza drzewo z lasu. Wplywaja pierwsze ofiary.
Remontem i zbieraniem pienigdzy zajmuje si¢ Komitet. ( z Kroniki. )

Kronika Remontu kos$ciota
20 i 21. 09 1989 przystapiono do oczyszczania muréw, na
ktore zalozono zabezpieczajacy wieniec zelbetowy, a po 25. 09. ciesle z
Dybawki i Tarnawiec Fedasz i Stawarz postawili krokwie, za$ blacharze
z Ciemigrzowic pokryli blacha czg$¢ prezbiterium i nawy nad chérem -
najmniej zniszczone. Wreszcie

12.11.1989 z udzialem ks. kanclerza Kurii, Zdzistawa
Majchra, ks Dziekana przemyskiego Mariana Burczyka i wielu parafian
odprawiono w remontowanym koSciele pierwsza Mszg §w.

Lo B i ¥ - -
sz¢ $w. celebrujg od lewej: Ks. dziekan Marian Burczyi( ks. Kancle?g
Zdzistaw Majcher i ks. proboszcz Stanistaw Bartminski.



6. 07. 1992 Na szczycie odrestaurowanej Kopuły umieszczono krzyż żelazny, kuty, zachowany z przedwojennej cerkwi i Rozpoczęto szalowanie kopuły deskami z zewnątrz
10. 11. 1992r.  Zakończono krycie kopuły blachą miedzianą ofiarowaną przez Kazimierza - Szubana z Kupnej. Pieniądze na opłacenie blacharza ( 20 mil zł) zebrali mieszkańcy miedzy sobą, przy niewielkim wsparciu parafii, z tacy zebranej na len cel 29. 11 w całej parafii. Przyniosła ona 2.004.350zł. 26.12.1992 Grupa kolędników zebrała na remont kościoła
W zimie 1993 p Stanisław Bajda z Kupnej wicewojewoda przemyski ufundował do kościoła dębowe drzwi frontowe, wykonane w stolarmi w Nehrybce kosztem 16  mil. zł
Przy znacznym zaangażowaniu mieszkańców dobiegła końca przebudowa dzwonnicy Bardzo zniszczone, spajane gliną mury należało przebudować od podstaw, nie wytrzymałyby ciężaru dzwonów. Zrobiono nową konstrukcje, którą bezpłatnie pospawał i przywiózł z warsztatu w Przemyślu p Leszek Chwalisz.  Całość przykryto blachą miedzianą.
7. 06.1993r Zarząd Gminy, na wniosek mieszkańca wioski Franciszka Rakoczego, który jest wiceprzewodniczącym Rady Gminy w Krasiczynie przeznaczył 20 mil. zł na ogrodzenie bardzo zaniedbanego cmentarza komunalnego. Za pieniądze te zakupiono materiały i pokryło cześć robocizny Większość prac, jak wykopy, transport żwiru, betonowanie wykonali społecznie mieszkańcy wioski.
11. 07 1993 Na Zebraniu Wiejskim podjęto uchwałę o kolejnym przeznaczeniu pieniędzy ze sprzedaży drewna z lasu wiejskiego oraz przekazaniu 15 kubików drzewa na remont kościoła.
W wyniku tych kilkuletnich prac zrujnowany kościół został uratowany, zaś proboszcz występując 20. 09 1994 do Konserwatora Zabytków o przyznanie - zgodnie z ustawą - 23 % zwrotu poniesionych kosztów może się pochwalić:
Oczyszczono z drzew i krzewów zamakające od 50 lat mury, przemurowano górne warstwy, odtwarzając dawny wygląd i wykorzystując zachowan1 w dobrym stanie cegły.
Odtworzono spaloną konstrukcję dachową nad prezbiterium oraz nawą i pokryto je blachą ocynkowaną.
Odtworzono kopułę w dawnym kształcie kosztem 55 mil. zl. i pokryto ją blachą miedzianą.
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16.04. 1992 Komitet zlecil inz. Andrzejowi Siepiole wlas-
cicielowi Zakladu Instalacyjno-Elektrycznego z Przemysla wykonanie insta-
lacji elektrycznej. Koszt w wysokosci 30 milionéw pokryla Parafia, a miesz-
kancy wniesli duzy wklad pracy, gléwnie przy wykopach pod kabel ziemny.

5.05. 1992 Parafia podigla oficjalne starania o wpis cerkwii
do rejestru zabytkéw i uzyskala pozytywna decyzje dnia 6.06.1992.
Opracowanie projektu rekonstrukeji kopuly zlecono mgr. Jerzemu Lewosiu-
kowi inzynierowi z Przemysla, jeszcze w kwietniu 1991, teraz po zatwier-
dzeniu projektu przez konserwatora, rekonstrukcji kopuly podjal si¢ inz
Andrzej Parol z Przemysla.

Jeszcze 30.03. 1993r. podpisano z nim umowe wsiepna, a
9.05 ostateczna na rekonstrukcje. Zakres obejmowal 1.Roboly ciesielskie
wraz z oszalowaniem pod blache. 2. Roboty blacharskie. Termin do 30.
09.1992. Koszt 50 mil. z&. Na prosbe Parafii Wojewodzki Konserwator
Zabytkéw nadzor inwestorski zlecit W. Sobanskiemu z Jarostawia, ktory
17.06. dokonal ostatecznej kontroli merytorycznej, wyceny i odbioru
wykonanej pracy, zatwierdzajac rachunek opiewajacy na 55.221.033 zL.
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Odgruzowano i osuszono obiekt, odnowiono zniszczone przez pożar okna metalowe, które częściowo oszklono szkłem kolorowym

Złożono instalację elektryczną kosztem 30 milionów zł. Najwięcej kosztował kabel ziemny długości 140 metrów, odremontowano dawną dzwonnicę wg. projektu inż. Lewosiuka, odkrzaczono i ogrodzono cmentarz. Koszty wyceniono i udokumentowano rachunkami i oświadczeniami na sumę ponad 300 milionów zł. 

Jednak pismo pozostało bez odpowiedzi. Po pewnym czasie okazało się, że wskutek przeoczenia Urząd Konserwatorski gromadził dokumenty w 2 teczkach, z powodu błędnie przyjętej pisowni: Hołowice i Chołowice. 
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Po roku 1994 wystąpiło znaczne zmęczenie mieszkańców przeciągającym się remontem. Bardzo trudna sytuacja materialna polskiej wsi także przyhamowała dotychczasową dużą ofiarność. Nie bez wpływu na zaistniałą sytuację miały niesnaski we wiosce, która dotyczczas uchodziła w gminie za wzór gospodarności i zgody sąsiedzkiej. Jednak prace, choć w mniejszym natężeniu, trwały nadal. 

Komitet podpisał w Gminie umowę na wytynkowanie kościoła. Po przetargu ogłoszonym we „Wieściach Krasiczyńskich” wybrano R. Sidora murarza z Chyrzyny, który za sumę 36 milionów zł. podjął się otynkowa© kościół z zewnątrz i wewnątrz. Mieszkańcy przywieźli piasek z Hurka, zakupili potrzebne wapno, cement oraz zobowiązali si€ do pomocy w tych pracach. 

Ponieważ pieniądze na remont pochodzą z funduszy wiejskich – za sprzedane z lasu gromadzkiego drzewo – kontrolę nad nimi sprawuje Zarząd Gminy, zaś prac doglądał Komitet, który od początku, który od początku, prawie bez udziału proboszcza prowadzi remont. Niestety, niesolidny wykonawca przeciągał pracę do jesieni, i w końcu, z powodu wczesnej zimy w r. 1995 nie zdołał jej wykończyć.

Z początkiem roku 1996 zastojem na budowie zainteresował się Stanisław Bajda, który został wojewodą przemyskim. Z jego inicjatywy parafia krasiczyńska wystąpiła ponownie do Urzędu Wojwewódzkiego z prośbą o „sfinansowanie prac konserwatorskich wnętrza cerkwii w Chołowicach”. 

 „Przewidywany koszt zaplanowanych na rok 1996 prac oszacowano na ok 20 tys. zł. Złożyłoby się na nie: zakończenie tynkowania, zakończenie szklenia okien, zrobienie sufitów nad prezbiterium i chórem, zakończenie szalowania kopuły, wstawienie kilku drzwi oraz położenie posadzki. Program ten, w formie projektu remontu, opracowany przez Jerzego Lewosiuka z Przemyśla został zaakceptowany przez Konserwatora Wojewódzkiego  w Przemyślu pismem PSOZ-I-4041/2/96 z dnia 20. 03. 1996r. 

W następstwie tych zabiegów wojewoda przyznał ostatecznie na remont 15 tysięcy zł. 

26. 04. 1996 podpisano umowę między wojewodą przemyskim a Parafią na wykonanie remontu wg. zatwierdzonego projektu i 25.05. 1996r. przystąpiono do pracy.

ETAPY REALIZACJI ZADANIA

Prace prowadzono systemem gospodarczym. Przez kilka miesięcy pracowali Czesław Jabłecki, Marek Sus, obaj ze Śliwnicy, Edward Sekuła z Krasiczyna i przez pewien czas jego brat Zbigniew Sekuła z Przemyśla. Prace wykonali rzetelnie, ku zadowoleniu mieszkańców i uznaniu Wojewody Przemyskiego i Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków.

24. 05. – 15. 06. 1996 Zakupiono drewno, przetarto na deski i brusy, przygotowano boazerię i deski na podłogi. Zakupiono inne potrzebne materiały.

17 – 21. 06.  Wykonano boazerię na chórze, dodatkowo zakonserwowano przeciw owadom i grzybom wiązania dachowe, wykonano 9 krężyn, przybito i trzykrotnie pomalowano lakierem bezbarwnym boazerię, założono ocieplenia z wełny mineralnej i paraizolację, poprawiono mury ( styk murów z boazerią), i otynkowano okno na córze.

24. - 30. 06. Wymieniono stare krężyny nad prezbiterium, założono nowe, zabezpieczono więźbę dachową na prezbiterium, poprawiono tynki w prezbiterium

1. 07. – 8. 07. Postawiono rusztowanie w kopule dodatkowo przeprowadzono nieprzewidziane poprawki blacharskie ( blachą ołowianą uszczelniono przeciekające okna, zasilikowano złącza), Przeprowadzono poprawki więźby kopuły przywracając symetrię ścian, zamontowano dodatkowe krężyny w lunetach okien kopuły. 

9. 07 – 19. 07 Przybito boazerię w kopule, z postawionych na zewnątrz kościoła oczyszczono okna i zńczono tynkowanie murów z zewnątrz, Oszklono wszystkie okna. 

22. 07. – 27. 07. Przygotowano dalsze partie boazerii. Zakończono tynkowanie, pomalowano antykorozyjnie ankrowania kościoła, założono płytki ceramiczne jako okapniki pod wszystkimi oknami na zewnątrz kościoła.   

29. 07. – 3. 08. Odwodniono kościół z zewnątrz, osadzono 4 futryny i wykonano bądź poprawiono 4 dezwi. Zakończono układanie boazerii, ocieplono kopułę wełną mineralną, trzykrotnie pomalowano całość alkierem bezbarwnym. 

9. – 12. 08. Rozebrano rusztowanie, przeprowadzono drobne poprawki, wykończono balustradę chóru, założono prowizoryczne oświetlenie kościoła.

15. 08. Odbyła się uroczysta Msza św. z udziałem p. Wojewody Stanisława Bajdy. p. Konserwatora Marka Gosztyły, władz samorządowych z Gminy w Krasiczynie oraz wielu wiwernych z całej Parafii i okolicy. Zebrana w Parafii składka walnie przyczyniła się do sfinansowania prac. Wykaz ofiarodawców zamieszczam w rtej książeczce. 

19. 08. – 3.09.  Zdjęto star, słabe podłoże betonowe pod posadzkę, wykonano wylewki betonowe, izolację i ułożono nową posadzkę, wyfugowano , i położono cokoliki przyścienne.

5. 09. – 7. 09 Zdjęto resztki starej posadzki w prezbiterium, wykonano wylewki, izolację, położono legary pod drewnianą podłogę w prezbiterium

9.09 – 21. 09. Wykonano i ułożono podłogę w prezbiterium z desek sosnowych i zamontowano balaski. Przeprowadzono renowację ołtarzyka z dawnej cerkwii. 

24. 09. Po wyczerpaniu wszelkich funduszy, zakończono roboty, nie realizując wszystkich zaplanowanych prac. Parafia przesłała do Urzędu Wojewódzkiego w Przemyślu rozliczenie otrzymanej od wojewody dotacji  i wreszcie: 

8.01. 1997 r. Komisja złożona z przedstawicieli Wojewody, mgr Elżbiety Nowak_Wołek, Woje- wódzkiego Konserwatora Zabytków mgr Krzysztofa Szuwarowskiego, autora projektu Jerzego Lewosiuka i miejscowego proboszcza po oględzinach odrestaurowanego kościoła odebrała wykonaną pracę 

DALSZE  PLANY

10.01. 1997 Państwowa Służba Ochrony Zabytków poinformowała, że w planie budżetu Wojewody Przemyskiego na rok 
1997 ujęto dofinansowanie dalszych prac konserwatorskich w wysokości 10 tys. zł  W związku z tym Parafia  złożyła szereg stosownych dokumentów, wystarała się o zatwierdzenie projektu wystroju wnętrza  opracowanego przez artystkę z Lublina Blankę Olszewską i zleciła prace stolarskie Czesławowi Jebłeckiemu ze Śliwnicy. 

Projekt przewiduje m. in    W   I etapie
- Pomalowanie ściany prezbiterium na kolor błękitny jako tło pod wielki, bogato zdobiony i złocony krzyż z namalowanym wizerun​kiem Pana Jezusa ( krzyż św, Franciszka ) i postaciami Matki Bożej i św. patrona kościoła.  Założenie oświetlenia: nowego żyrandola i kinkietów mosiężnych.
- Polichromowanie Drogi Krzyżowej. Jest to rzeźba wykonana przed ok. 12 laty przez Jana Stadnika do kaplicy na plebanii, obecnie znajduje się w Tarnawcach, należy ją przewieźć do Chołowic i zaadaptować do wnętrza d. cerkwii. Płaskorzeźba, a nie malowidło zaznaczy bardziej zachodni niż wschodni wystrój wnętrza. - Wykonanie tablicy informacyjnej w kruchcie tzn. pod chórem. Uwzględni ona kolejne etapy historii b. cerkwi.

W II etapie
- Opracowanie projektu polichromii na ściany kościoła i wykonanie jej przez Blankę Olszewską.
- Wykonanie projektu, a następnie ławek, konfesjonału, siedlisk dla księdza i ministrantów w prezbiterium.
- Uporządkowanie placu wokół kościoła: przeniesienie zde​wastowanych nagrobków w jedno miejsce, uporządkowanie cmentarza grzebalnego oraz urządzenie terenu zielonego z zaplanowaną zielenią niską i wysoką. Na pismo o pomoc finansową i w opracowaniu planów geodezyj​nych, skierowane do Urzędu Gminy, otrzymano dnia 16.10 1996 (NZ:UG 7212/49/96 ) odpowiedź odmowną. Koszty więc poniesie Parafia.
Jedna z pierwszych list ofiarodawców z r. 1990
1. Szuban Jan 


Chołowice 500.000
2. .Szuban Henryk 

Chołowice 500.000 + 2.000.000 + 500.000
3. Rakoczy Franciszek 

Chołowice 600.000 + 1.000.000
4. Smigielska Anna 

Chołowice 400.000
5. Kołodziej Anna 

Chołowice 100.000 + l .000.000 + 500.000
6. Odechciak Katarzyna
 Chołowice 100.000
7. Kołodziej Slalania 

Chołowice 200.000
8.  Osika Jan 


Chołowice 500.000 + 2.000.000
9.  Szymański Piotr

Chołowice 200.000
10. Szymańska Anna 

Chołowice 100.000
11. Szymański Władysław 
Chołowice 1.000.000
12. Wójtowicz Jan 

Chołowice 500.000 + 1.000.000 + 1.000.000
13. Bajda Helena

 Kupna       50.000 + 300.000
14. Bajda Jan Chołowice 
300.000
15. NN / Kupnej

2.000.000
16. Martyński Eugeniusz 
Sliwnica     300.000 + 500.000 
17.Martynski Andrzej 

Sliwnica   100.000  
18. Ściera Emil 

Sliwnica   200.000  
19. Bram J. i WŁ 

Sliwnica    100.000
20. Łoziński Władysław 
Kupna     1.000.000
21..Ciećko Bronisław 

Kupna      500.000
22. Szuban Franciszek

Kupna     1.000.000
23. Bajda Stanisław 

Kupna     1.000.000
24. Lekka Olga 

Reczpol   1.000.000 + 100.000
25. Iwaszko Władysław 
Reczpol     500.000 +100.000
26. Iwasiecko Stanisław 
Reczpol       50.000
27. Szpytman Władysław 
Reczpol      300.000 +100.000
28. Rakoczy Stefan 

Chołowice   1.000.000
29. Myrda Jan 


Reczpol       50.000
30. Wajda Edward 

Reczpol      50.000
31. Srogi Ryszard 

Reczpol      50.000
32..Olearczyk Józef 

Reczpol     100.000
33..Iwaszko Michał 

Reczpol     100.000
34. Kowalińska Zofia 

Reczpol     100.000
35. Dańko Stefan 

Mielnów  150.000
36. Zapołoch Maria

Mielnów  100.000
37. Bram JWł 


Sliwnica    100.000
Ofiary z ostatniej kolędy 1997 roku
l H. Szuban
Choł.
40 zł
2. Wl Szymański
Chol
30
3. Z. Bajda
Chol
20
4. Jan Wójtowicz
Chol
50
5. Franc.  Rakoczy 
Chol
50
6. Anna Szuban
Chol
50
7. Jan Osika
Chol
50
8. Anna Kołodziej
Chol
50

9. Anna Śmigielska
Choł
30

10.Stefan Rakoczy
Choł
50

11.Stefania KołodziejChoł
50

12.Helena Bajda
Kupna
20

13.Maria Ciećko
Kupna
50

14, Józef KrzywińskiKupna
30
      Razem: 
               650 zł40 zł

W roku 1997  Najważniejszym wydarzeniem była pierwsza po odbudowie kościoła wizytacja kanoniczna. 

W ramach przygotowania zamontowano w kościele 2 mosiężne pająki i 8 kinkietów na ścianach, sprawiono nowe naczynia liturgiczne, a p. Jabłecki wykonał krzyż, który wyzłociła Maria Tyzenhauz z Lublina. 

6. 10.1997 Kościół wizytował Ks. arcybiskup. Józef Michalik metropolita przemyski. Wizytacja przebiegała uroczyście. W imieniu dzieci powitała Arcypasterza Magda Rakoczy, w imieniu całej wspólnoty zawsze wymowny Henryk Szuban z Eugenią Rakoczy, wręczającą kwiaty. Henek przedstawił historię odbudowy kościoła. Metropolita Przemyski nadał odnowionej świątyni wezwanie Ducha Świętego. Odpust ustaliśmy na drugi dzień Zielonych Świąt, bo w pierwszym są zwykle uroczystości ogólno diecezjalne, np. święcenia kapłańskie, obchody ludowe itp.

Dzień był słotny, po Mszy św. ks. Arcybiskup chciał odwiedzić w Kupnej chorą matkę wojewody Stanisława Bajdy, ale udało mi się odwieść go od tego zamiaru, ze względu na późną porę i nie przygotowanie chorej 

Rok 1998

25. 07. 1998 Blanka Olszewska w Lublina rozpoczęła malować postać Pana Jezusa na krzyżu. Koszt „Krzyża Pojednania” wyniósł ok. 10.000 zł.. 

Grupa studentów z Lublina – prócz innych zajęć - porządkowała wspólnie z mieszkańcami Chołowic tamtejszy cmentarz. Oto fragment z  protokołu sporządzonego na tę okoliczność: 

Protokół 

z prac porządkowych przy cmentarzu  w Chołowicach par. Krasiczyn.

W dniu 27. lipca 1998 roku uczestnicy międzynarodowego studenckiego obozu naukowo-integracyjnego polsko-niemiecko-ukraińskiego rozpoczęli prace porządkowe na cmentarzu w Chołowicach (par. Krasiczyn, gm. Krasiczyn). 


W rozpoczęciu prac uczestniczyły następujące osoby:  proboszcz z parafii Krasiczyn ksiądz Stanisław Bartmiński( członkowie rady parafialnej, mieszkańcy Chołowic: Franciszek Rakoczy i Henryk Szuban( pani Natalia Sowtys, pracownik Uniwersytetu w Łucku (Ukraina)( prof. Jerzy Bartmiński z Uniwersytetu Marii Curie - Skłodowskiej w Lublinie (kierownik naukowy, odpowiedzialny za program obozu). 


Uporządkowano południowy pas cmentarza - od dzwonnicy do siatki ogrodzeniowej (szerokości ok. 4 m). Na tym odcinku znajdowało się 9 grobów i 2 kamienie nagrobne. W kolejności od dzwonnicy do siatki były to: 


1. Grób kamienny, starannie utrzymany, z żelaznym krzyżem, bez napisu. Wg informacji pani Anny (migielskiej pochowana jest tu Katarzyna Szuban, zm. w 1973 r.,    żyła 97 lat.


2. Grób ziemny, mały, bez krzyża i napisu. Wg. informacji pani Anny (migielskiej leży tu Danuta (migielska (dziecko), zm. w 1973 r. żyła 9 miesięcy.


3. Grób ziemny, zarośnięty, bez krzyża i napisu. Wg. informacji pani Anny (migielskiej pochowany tu jest Mikołaj Wagiła.


4. Grób ziemny, duży, bez krzyża i napisu. Wg. informacji pani Anny (migielskiej leży tu Katarzyna Oszczypko.


5. Grób ziemny, wysoki, zarośnięty, żelazny krzyż, bez napisu. Wg. informacji pani Anny (migielskiej leży tu Józef Iwaszko.


6. Grób murowany z rabatką, żelazny  krzyż, tablica. 

               Napis na tablicy (zapis cyrylicą, w transliteracji łacińskimi znakami): 

(Tu spo(yvaje B. ( P. (( bla(ennoji pamjati(


Anna Iva(ko



ur. 4. 11. 1877



pom. 26. 1. 1933



Vi(na jeji pamjat’( 


7. Grób murowany z rabatką, żelazny krzyż, tablica.


    Napis na tablicy (zapis cyrylicą, w transliteracji łacińskimi znakami):


(Tu spo(yvaje B. ( P. (( bla(ennoji pamjati(


Andrij Iva(ko



ur. 12. 12. 1870 



pom. 30. 11. 1957 



Vi(na jemu pamjat’(

8. Grób złożony z dwóch kamiennych części: podstawa pomnika (kwadratowa) i część z napisem z obu stron. Napis wyryty w części górnej pomnika (zapis cyrylicą, w transliteracji łacińskimi  znakami):



(Tu spo(yvaje



Andrij O((ypko



pro(yv 49 lit



pomer 1909



Vi(naja jemu pamjat’( 


9. Niewielki kamień nagrobny z napisem (zapis cyrylicą, w transliteracji łacińskimi znakami):



(Ivan O((ypko



pomer 1928



pere(yv(y 45 lit(

Wg informacji pana Henryka Szubana i pani Anny (migielskiej nagrobek znajduje się w tym miejscu przypadkowo, został przeniesiony z innego miejsca na cmentarzu.


10. Szeroka mogiła, zarośnięta, bez krzyża i napisu. Wg. informacji pani Anny (migielskiej jest to grób podwójny małżeństwa Wagiłów.


11. Niewielki kamień nagrobny z napisem (zapis cyrylicą, w transliteracji łacińskimi znakami):



(Tu spo(yvaje 



Anna O((ypko



pere(yla 28 lit(

Wg informacji ks. Stanisława Bartmińskiego i pana Henryka Szubana nagrobek ten znajduje się tu przypadkowo, przeniesiony z innego miejsca na cmentarzu. Potwierdza to także pani Anna (migielska. 


Po oczyszczeniu terenu i odkryciu nagrobków na cmentarzu zrobiono zdjęcia wszystkich grobów i kamieni nagrobnych (zostaną one zdeponowane w kancelarii parafialnej w Krasiczynie).


Uzgodniono odnośnie do kamieni nagrobnych (nr 9 i 11), że mogą one zostać przeniesione na wspólne miejsce koło dzwonnicy.


Podpisali: jak na początku dokumentu     Protokołowała Agnieszka Kościuk


W 1999 roku przystąpiono do porządkowania pozostałych części cmentarza. Po przywiezieniu kilkudziesięciu samochodów ziemi w celu podwyższenia poziomu cmentarza, zalewanego od strony południowej przez wody opadowe, Edward Sekuła z Markiem Susem przystąpili do układania kamieni przywożonych w wymaganej ilości przez mieszkańców z pobliskiego potoka oraz murowania cokołu pod zgromadzone w jednym miejscu dawne nagrobki.  Przy porządkowaniu odkopano w różnych miejscach cmentarza wiele fragmentów nagrobków kamiennych i cementowych. Zgromadziliśmy je na jednym miejscu, pozostały teren dawnego cmentarza przeznaczając na trawnik, ewentualnie parking przykościelny. Następnie, podobnie jak w Korytnikach i Mielnowie  przystąpiono do pomalowania części dachu, pokrytego blachą ocynkowaną. Natomiast kopuła i część dachu pokryte miedzią nie wymagały konserwacji. Ściany kościoła pokryto teraboną.  
24.05 1999 trwający od 10 lat remont dobiegł wreszcie końca. Odbył się uroczysty odpust i poświęcenie „krzyża pojednania” Uroczystościom, które zgromadziły wiele osób z parafii i okolicy oraz wzbudziły nadspodziewanie duże zainteresowanie i akceptację środków przekazu, przewodniczył dziekan przemyski ks. prałat Stanisław Cebula, kazanie zaś wygłosił wikariusz katedralny ks. Andrzej Majewski. Na fali entuzjazmu  skonkretyzował się pomysł wykonania w tamtejszym kościele polichromii.

W związku z zakończeniem prac ks. proboszcz pokusił się o zestawienie poniesionych kosztów i źródeł finansowania remontu, który można uznać za fenomen: Chołowice liczą 12 rodzin , koszt remontu ok. 200.000 zł w ciągu ok. 10 lat. Jednak sprawa rozliczeń wygląda beznadziejnie. Nie ma dokładnej dokumentacji prac społecznych, zwłaszcza z pierwszego etapu remontu, kiedy mieszkańcy włożyli ogrom wysiłku przy porządkowaniu, odgruzowywaniu, gromadzeniu materiałów, wyrębie  i przywózce drewna i innych materiałów. Za większość prac nie wystawiano rachunków, bądź były to rachunki jedynie cząstkowe, bo uzgodnione kwoty wypłacano „z ręki do ręki”.

Przez cały czas odbudowy trwała ogromna dewaluacja, potem przyszła denominacja pieniądza, i ciągłe zmiany cen materiałów. Poprzednio materiały budowlane były tanie, ale „z przydziału”, dziś są w wolnej sprzedaży, ale po zupełnie innych cenach. Trudno więc oceniać, czy np. blacha kupiona w 1989 r. „spod lady” po znacznie wyższej cenie niż była dostępna z przydziału, (praktycznie jej nie było ) to był dobry interes. Można było przecież zaczekać na tańszą z dostawy.

Wartość dotychczasowych, dziesięcioletnich prac, w dzisiejszych złotówkach przypuszczam nie jest mniejsza niż 200.000 zł czyli, 2 miliardy starych 

Skąd się wzięły te pieniądze ?

Głównie od mieszkańców Chołowic i sąsiednich wiosek Kupnej, Chyrzynki, Reczpola, Krasiczyna, a także kilku osób z Przemyśla. Wprawdzie Komitet prosił mnie, aby nie ujawniać nazwisk, by nie urazić kogoś przypadkowo pominiętego, ale nie mogę się powstrzymać od podziękowania, choćby nielicznym osobom, szczególnie ofiarnym. Podziękować wypada Komitetowym: Henrykowi Szubanowi, którym był „z traktorem”, beczką na wodę, itp. na każde zawołanie, Franciszkowi Szubanowi, dwom Jasiom: Wojtowiczowi i Osice, Stanisławowi Bajdzie, wojewodzie i jego wujkowi Kazimierzowi Szubanowi, kilku osobom z Kupnej i Reczpola,  pp.  Bohdanowi Popowiczowi i Jerzemu Lewosiukowi z Przemyśla, Czesławowi Jabłeckiemu, Edwardowi Sekule i Markowi Susowi. Kobietom, które były siłami napędowymi chłopskiej energii. To tylko niektórzy. Przepracowali dziesiątki, może setki godzin bezinteresownie, ciągnikami, wozami i sprzętem. Niektórzy pracowali za wręcz symboliczną zapłatę, albo znacząco obniżali cenę, co pozwoliło zaoszczędzić kilka procent wydatków. Wszystkim tym ludziom składam serdeczne Bóg zapłać.

Następnie Zebrania Wiejskie w Chołowicach – jak w żadnej wiosce, prócz Bryliniec – przeznaczały pieniądze na remont zabytkowego kościoła, może z uszczerbkiem dla innych ważnych we wsi inwestycji. W ostatnich latach przeznaczali po 5.000 zł rocznie. Pieniądze te stanowiły zwykle ok. 20-25 % ponoszonych kosztów. 

Znaczące też były zbiórki po domach, także w sąsiednich wioskach, ofiary z okazji kolędy, zbiórki w kopertach, indywidualne wpłaty kilku ofiarodawców. Stanowiło to razem dalsze ok. 20-25 %. Przychodów. Dotacje z Urzędu Wojewódzkiego stanowiły około 10 –12 % poniesionych nakładów, zaś dotacje z Parafii ok. 20 %.

Jak już zaznaczyłem po odpuście zdecydowaliśmy się na wykonanie polichromii w Chołowicach.

Umowa

Zawarta między Komitetem Kościelnym w Chołowicach, reprezentowanym przez

Henryka Szubana, Franciszka Rakoczego, Jana Wojtowicza i Jana Osikę    a

Timurem Karimowem  artystą z Przemyśla

w sprawie wykonania polichromii w kościele p. wezw.  Ducha Świętego w Chołowicach.


Komitet zlecił  p. Timorowi Karimowowi wykonanie projektu polichromii, a po zatwierdzeniu go przez odpowiednie władze ( Kuria Metropolitalna w Przemyślu, Wojewódzki Konserwator Zabytków), namalowanie polichromii według zatwierdzonego projektu. ( kolorowa fotografia z załączeniu). 



P. Timur Karimow zobowiązuje się wykonać pracę, zgodnie z zasadami sztuki malarskiej, własnymi farbami akrylowymi, na ścianach o pow. ok. 33 m2 za uzgodnioną cenę 20.000 zł ( dwadzieścia tysięcy zł). W tej kwocie mieści się wykonanie projektów i materiały malarskie.


Komitet zobowiązuje się:



Wykonać rusztowanie 


Wypłacać uzgodnioną kwotę w ratach po wykonaniu i przejęciu kolejnych partii polichromii. Całość należności wypłaci do .30....  dni  zakończeniu i przyjęciu pracy.


Jednocześnie Komitet prosi o wykonanie projektów polichromii na trzech kolejnych ścianach kościoła, a także w prezbiterium.  Jej wykonanie będzie możliwe w przyszłym roku i zależne od zgromadzenia odpowiednich środków finansowych .


Prosi też o zaprojektowanie miejsca i formy tabernakulum, tak, by harmonizowało z zaprojektowaną polichromią.


Wszelkie sprawy sporne wyjaśniane będą polubownie z udziałem miejscowego proboszcza ks. Stanisława Bartmińskiego, Komisji Artystycznej Kurii Metropolitalnej w Przemyślu, ewentualnie zgodnie z przepisami prawa cywilnego.          .                                                 Krasiczyn, dnia 23 sierpnia 1999r. 
Timur Karim, malarz artysta pochodzący z Tadżykistanu, zgodził się wykonać polichromię w całym kościele. Wspólnie z nim oraz z zainteresowanymi mieszkańcami, opracowaliśmy pomysł polichromii, cenę i  termin wykonania. Zaplanowano 4 duże obrazy o łącznej powierzchni ok. 140  metrów kwadratowych. Pierwszy z nich ma przedstawiać Zesłanie Ducha Świętego na Matkę Bożą i Apostołów w wieczerniku. Na dwu ścianach bocznych obrazy zilustrują działanie Ducha Świętego w Kościele- Pierwszy i ostatni z Soborów: Efeski i Watykański II. Na ostatniej ścianie zaplanowaliśmy obraz zatytułowany „Niech zstąpi Duch Twój i odnowi oblicze Ziemi. Tej Ziemi”. W jednym wyobrażeniu byłaby przedstawiona pierwsza i ostatnia pielgrzym ka Jana Pawła II do Polski. W pierwszej papież prosi, a w ostatniej dziękuje za odnowienie przez Ducha Świętego tej ziemi.  Projekt złożony 21. 07. 1999  w Kurii Metropolitalnej uzyskał 13.09. akceptację władz duchownych,  a wpierw 9.08. Wojewódzkiej Służbie Ochrony Zabytków, 

Prócz polichromii za 20.000 zł żona p. Timura Małgorzata Dawiduk konserwatorka zabytków podjęła się przeprowadzić konserwację tabernakulum i ołtarza za 5000 zł. Parafia rozesłała do wielu osób i instytucji w całym kraju Apel o pomoc, bo zamierzenia przekraczały możliwości. Apel pozostał on jednak bez echa, nie wpłynęła ani złotówka, naraziliśmy się tylko na niepotrzebne, szczęściem niewielkie koszty. Nie zważając na to 9 września , zaraz po odpuście w Mielnowie malarz przystąpił do pracy i niedługo, bo na koniec października obraz był gotowy.  

W miarę jak powstawał rodziły się obawy jak zostanie przyjęty przez parafian Dlatego kilkakrotnie w gazetce parafialnej oswajałem ludzi z bizantyńskim malowidłem.  Oto fragment artykułu na ten temat omawiające fotografię projektu: 

„Po lewej stronie postacie malowane są „ikonowo” tak jak dobrze znany obraz M.B. Nieustającej Pomocy, po prawej zaś stronie bardziej w stylu zachodnim. Szare trójkąty w górze obrazu to w rzeczywistości drewniana kopuła. W minionym tygodniu projekt przedstawiłem wielu osobom, także w Kurii Metropolitalnej i Urzędzie konserwatorskim . Spotkał się z aprobatą.. Jednak Wykonanie polichromii zależeć będzie od zdobycia przynajmniej 80% pieniędzy spoza Parafii. W tym celu napisałem już kilkanaście listów do różnych osób i instytucji. Trzymajmy kciuki, tfe ! przepraszam módlmy się aby z Bożą i ludzką pomocą udało się to zrealizować”.

Jako pamiątkę remontu pod chórem kościoła umieszczono taki napis 

KOŚCIÓŁ POJEDNANIA PW. DUCHA ŚWIĘTEGO  W CHOŁOWICACH  


STARA CERKIEW PW. „CUDU ŚWIĘTEGO MICHAŁA” WZNIESIONA W 1897 R. OKAZAŁA SIĘ ZBYT SZCZUPŁA DLA POTRZEB WIOSKI LICZĄCEJ OK. 500 MIESZ KAŃCÓW I W 1935 R. ZOSTAŁA ROZBUDOWANA. W 1941 SPŁONĘŁA. MIESZKAŃCY UDAREMNILI USIŁOWANIA ÓWCZESNYCH WŁADZ ROZEBRANIA MURÓW. 


W 1989 ZAWIĄZAŁ SIĘ MIĘDZYOBRZĄDKOWY, POLSKO-UKRAIŃSKI KOMITET ODBUDOWY. KOMITET, W ZMNIEJSZONYM SKŁADZIE, OFIARNOŚCIĄ MIESZKAŃCÓW CHOŁOWIC, KUPNEJ, RECZPOLA, PARAFII W KRASICZYNIE I PRZEMYŚLU PRZEPROWADZIŁ ODBUDOWĘ W LATACH 1989-1999.


PONIŻEJ WMUROWANO FRAGMENTY POSADZKI ZNISZCZONEJ CERKWI, NA ZEWNĄTRZ ŚWIĄTYNI ZGROMADZONO OCALAŁE FRAGMENTY NAGROBKÓW DAWNEGO CMENTARZA. DZWONY UFUNDOWAŁ KAZIMIERZ SZUBAN Z NORWEGII, KRZYŻ POJEDNANIA W PREZBITERIUM WYKONAŁA BLANKA GUL-OLSZEWSKA Z LUBLINA, POLICHROMIĘ ŚWIĄTYNI MAŁGORZATA DAWIDIUK I TIMUR KARIMOW Z PRZEMYŚLA.   BOGU W PODZIĘCE, LUDZIOM KU PAMIĘCI NAPIS UMIEŚCILI W PAŹDZIERNIKU 1999

MIESZKAŃCY I KOMITET ODBUDOWY W CHOŁOWIC 

KS. PROBOSZCZ Z KRASICZYNA

W Chołowicach prace zewnętrzne objęły malowanie dachu, ścian porządkowanie cmentarza, wybrukowanie kamieniem rzecznym drogi do kościoła, obsadzenie drzewami i krzewami ozdobnymi cmentarza kosztem ok. 8.000 zł. Natomiast znacznie więcej pochłonęły prace we wnętrzu: pierwszy z zaplanowanych 4 obrazów polichromii ( projekt i wykonanie Małgorzata Dawidiuk i Timur Karimow z Przemyśla), to  koszt 20.000 zł, Drobiazgi, jak konserwacja ołtarzyka z dawnej. cerkwi w Chołowicach, starego tabernakulum, zakup pająków, niektórych naczyń liturgiczne itp., to dalsze ok. 10.000 zł. Mimo wielkiej ofiarności mieszkańców przeznaczających na kościół w każdym roku sumy ok. 5.000 z dochodów z lasu wiejskiego pomimo dotacji państwowej ok.25 tys. zł ( w ciągu kilku lat), pomoc parafii musiała być znacząca. 

Rok 2000

16 i 17. 03. 2000 odbyły dwa spotkania Komitetu Kościelnego: Franciszek Szuban, Jan Wojtowicz, Henryk Szuban i Piotr Szuban najpierw w Krasiczynie, spotkali się  z Timurem Karimem następnego dnia sfinalizowali rozmowy w Chołowicach. Komitetowi rozliczyli się do końca z malarzem i jego żoną p. Małgorzatą, która zakonserwowała i wyzłociła ołtarz i tabernakulum zachowane z przedwojennego wyposażenia kościoła oraz podpisali umowę na wykonanie następnej partii polichromii. za 19.000 zł. 

Na wiosnę proboszcz zwrócił się z prośbą do ks. Arcybiskupa 



Najdostojniejszy  Księże Arcybiskupie !

W imieniu mieszkańców najmniejszej, ale najofiarniejszej i najpracowitszej wioski należącej do Parafii w Krasiczynie proszę Najprzewielebniejszego Księdza Arcybiskupa o łaskawe poświęcenie polichromii w kościele w Chołowicach – w terminie jaki będzie  możliwy. Planowałem drugi dzień Zielonych Świąt ale wiem, że w tym roku, 12 czerwca, termin jest już zajęty. 

Kościół w Chołowicach był konsekrowany jako cerkiew w okresie przedwojennym – jednak po spaleniu w 1941 roku i odbudowie w latach 1989-99 nie było rekonsekracji.  Gdyby Ksiądz Arcybiskup uznał, że rekonsekracja byłaby wskazana – można by ją połączyć z poświęceniem polichromii kościoła. Uważam, że organizacyjnie i duchowo zdążylibyśmy się do tego przygotować.

Nosi tytuł  „Zesłania Ducha Świętego” nadany przez Księdza Arcybiskupa podczas wizytacji w jesieni roku 1997, zaś na uroczystość odpustową wybrano drugi dzień Zielonych Świąt.  Był spalony w roku 1941.  Mieszkańcy w latach 1989-1999 odbudowali go, wyposażyli w najniezbędniejsze sprzęty, w minionym zaś roku 1999 Małgorzata  Dawidiuk, malarka i konserwatorka z Przemyśla przeprowadziła konserwację tabernakulum zachowanego z przedwojennej cerkwi, zaś jej mąż  przemyski malarz p. Timur Karimow wykonał polichromię utrzymaną w stylu bizantyńskim, zaś po Wielkanocy przystąpi do malowania następnego obrazu z serii „Niech stąpi Duch Twój i odnowi ziemię”. Będzie to dwa obrazy z zaplanowanych 4 przedstawiających: 1. Zesłanie Ducha Świętego w Wieczerniku. 2. Ducha świętego działającego przez biskupów nadających NMP na Soborze w Nicei tytuł „Bogurodzicy”, 3. Ducha Świętego działającego przez Biskupów na II Soborze Watykańskim ( tu planuje się upamiętnić polskich i przemyskich uczestników Soboru), 4. Ducha świętego działającego w naszej Ojczyźnie przez Ojca Świętego modlącego się w Warszawie „Niech zstąpi Duch Twój i odnowi oblicze TEJ ZIEMI”. ( tu znów planuje się upamiętnić niektórych polskich i wszystkich przemyskich Biskupów-uczestników tej uroczystości). Powierzchnia wszystkich obrazów wyniesie ok. 120 m kwadratowych. W tym roku planujemy wykonanie drugiego ( a czwartego w wymienionej kolejności). 

Ponieważ kościół w Chołowicach odbudowaliśmy jako „świątynię pojednania”, na uroczystość chciałbym zaprosić ( po wcześniejszym omówienie i zaakceptowaniu tego pomysłu przez Księdza Arcybiskupa) ks. Abpa Martyniaka. Byłoby to możliwe jedynie w wypadku, gdy uroczystościom przewodniczył osobiście Ksiądz Metropolita, bo w przeciwnym wypadku Metropolita biz-ukr. - jako arcybiskup - miałby precedencję przed Biskupem naszego obrządku. 

Do listu dołączam fotografię wykonanej polichromii w Chołowicach.
 Krasiczyn, dnia 13 marca 2000

Poświęcenie polichromii do skutku jednak nie doszło.  Z przyczyn finansowych bardzo spowolniono też inne prace. 

Kolęda w roku 2000

W Chołowicach kolędnicy: Jan Wojtowicz, Henryk Szuban, Janusz Szuban i Piotr Wiśniowski zebrali na swój kościół:
 Stefania Kołodziej
  50           Stefan Rakocz

100         Tadeusz Rakoczy  
  20   Anna Kołodziej
  50

5. Jan Osika

  50           Bronisław Szuban
  50         Janusz Szuban
 
 50    Ludwika Odechciak
  50

6. Franciszek Rakoczy
  50          Jan Wojtowicz
         
200         Jan Bajda

  40Władysław Szymański
  50

7. Henryk Szuban
             200            Stanisław Szałaj Przemyśl 50 
Lista ofiarodawców z Kupnej   Na kościół w Chołowicach 
1.  Władysław Łoziński 
200

Wiesław Bajda

  20
Bronisław Galanty
  10

2. Piotr Kuszelnik

  50

Anna Nerka

  50
Stanisław Lignowski
  20

3. Stanisław Szuban
   
  50

Bronisław Ciećko
  50
Michał Opaluch 

  50

4. Bronisława Lignowska          50

Janina Bielec

  10
Józef Krzywiński            
100

5. Grażyna Fednar

  50

Bronisław Kozłowski
  50
Marian Bury

  50

6. Helena Bajda

  50

Franciszek Szuban           100
Ryszard Benedyk
   20

Lucyna Szczepanik
                20

Razem          




2000 zł
Polichromia w Chołowicach
Po kilku latach przerwy postanowiliśmy dokończyć polichromię w kościele w Chołowicach. Powiadomiłem o tym Kurię odpowiednim pismem:

Kuria Metropolitalna w Przemyślu

Informacja o wznowieniu prac malarskich   w kościele w Chołowicach. 

23. sierpnia 1999 r. Parafia otrzymała zezwolenie Kurii Metropolitalnej w Przemyślu oraz Urzędu Konserwatorskiego w Przemyślu na wykonanie przez artystę Timura Karima z Przemyśla polichromii w kościele dojazdowym pw. Zesłania Ducha Świętego w Chołowicach par. Krasiczyn.   Polichromia w zamierzeniu miała się składać z 4 obrazów przedstawiających działalność Ducha Świętego w Kościele.  Pierwszy ilustrujący Zesłanie Ducha Świętego na Matkę Najświętszą i Apostołów w dzień Pięćdziesiątnicy został wykonany ( w stylu bizantyńskim).  

Po kilku letniej przerwie artysta przystępuje do malowania następnego: „Niech zstąpi Duch Twój i odnowi oblicze ziemi. Tej Ziemi”. Będzie wykonany w stylu zachodniego realizmu: W środku obrazu Jan Paweł II wypowiadający pamiętne słowa, po prawej uczestnicy ówczesnej uroczystości, po lewej 20 lat później podziękowanie za „odnowę tej ziemi i misja ewangelizacyjna.  W tle symboliczne sztandary, w otoce „polskie kwiaty”.  Ilość osób maksymalnie zredukowana.  

Wykonanie trzeciego, przedstawiającego obrady Soboru Watykańskiego II i otwarcie Kościoła –na współczesny świat - odsuwa się z braku środków na dalszy czas, zaś z malowania czwartego – na ścianie mało widocznej - z tego samego względu musieliśmy zupełnie zrezygnować. 

W załączeniu przedstawiam szkic roboczy planowanego obrazu. Zasadniczo odpowiada zatwierdzo-nemu projektowi, jednak przedstawia mniej historycznych postaci, a zamiast osób wprowadza symbole.

Krasiczyn,  dnia   25 maja 2005.  ks. Stanisław Bartmiński – proboszcz parafii. 

Ks. inf. Wacław Partyka obejrzał projekt i zaakceptował bez ponownego zatwierdzania. 
31. 05. 2005  Timur Karim rozpoczął malowanie kolejnego obrazu w kościele w Chołowicach. 

Uzgodniliśmy, że pod jego kierownictwem i wg jego wskazań cały kościół wewnątrz pomaluje  p. Ryszard Ściera. 

W sobotę 4. 06. 2005  Czesław Jabłecki i Edward Sekuła przeprowadzili gruntowną – kolejną poprawkę drzwi wejściowych do kościoła. w Chołowicach:  
Zakończenie malowania   polichromii w Chołowicach
Przemyski artysta Timur Karim zakończył malowanie drugiego z kolei 
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dużego obrazu ściennego w ”Kościele Pojednania” pw. Ducha Świętego w Chołowicach. Z pierwotnie zamierzonej serii 4 obrazów, przedstawiających działanie Ducha Świętego w Kościele powstało dwa. Pierwszy, w konwencji „ikony”, powstał w roku 2001 i przedstawia Zesłanie Ducha Świętego na Matkę Najświętszą i Apostołów. Podobnie jak pierwszy wykonany jest na tynku farbami wodnymi. 

Drugi, w konwencji realistycznej malarstwa zachodniego przedstawia scenę historyczną z 2 06. 1979 roku, gdy na Palcu Zwycięstwa w Warszawie Jan Paweł II wołał „Niech zstąpi Duch Twój i odnowi oblicze ziemi. Tej Ziemi”, a gdzie następnie po 20 latach dziękował, że spełniła się Jego prośba. Postacie po lewej stronie obrazu : Abp. Ignacy Tokarczuk, kard. Franciszek  Macharski i Prymas Tysiąclecie Stefan Wyszyński, z księgą „ślubów Jasnogórskich” w ręku, nawiązują do pierwszej historycznej wizyty z r. 1979. Postacie po prawej stronie: Kardynał Prymas Józef Glemp, z makietą kościoła Opatrzności Bożej w Warszawie, oraz „głowy” Kościoła katolickiego w Polsce, obu obrządków: dwaj arcybiskupi- metropolici przemyscy, wznoszący wspólnie „krzyż ewangelizacyjny” ilustrują drugie wydarzenie – wizytę z roku 1999, podczas której Papież dziękował Panu Bogu za przemiany jakie zaszły w Polsce. 

Nadmiernie duże herby 8 miast przypominają najważniejsze etapy papieskich pielgrzymek do Polski i naszej Archidiecezji, a w miejsce konkretnych osób i tłumów ludzi, bohaterów tych zmian, wprowadzono sztandary i transparenty różnych ruchów i organizacji, zrodzonych z papieskiego zasiewu Słowa. W dolnych partiach obrazu umieszczono daty historycznych pielgrzymek do Polski i na Ukrainę, bo one – zdaniem wielu – zapoczątkowały te przemiany systemowe, oraz ich owoce: daty wzajemnego pojednania między narodem polskim i ukraiński, w Warszawie i Lwowie, którego uczestnikami, a na-wet aktorami byli obaj metropolici przemyscy. 

Zamysł i koncepcję proboszcza krasiczyńskiego p. Timur Karam starał się przedstawić w wizji artystycznej – ale zdaniem obu – proboszcza pomysłodawcy i artysty wykonawcy – nie powstało dzieło wielkiego formatu: Ob.-raz jest przegadany, statyczny, zlepek – dobrych – portretów. Ale jest jakimś świadkiem dziejącej się na naszych oczach historii.  Ze względów finansowych zrezygnowano na malowania kolejnych dwóch obrazów, przedstawiających dwa Sobory: Efeski i Watykański II, stanowiący ważne etapy w życiu Kościoła.
Przy okazji wykonywania polichromii p. Ryszard Ściera pomalował pozostałe wewnętrzne ściany kościoła w Chołowicach  Całościowe koszty pokryto po części z pieniędzy przeznaczonych na ten cel przez Zebranie Wiejskie mieszkańców Chołowic, po części z zaciągniętej pożyczki, którą trzeba będzie spłacić do końca marca 2006. jak na małą, liczącą aktualnie 10 rodzin chołowicką wspólnotę, jest to koszt niebagatelny: ponad 2 tys. zł na rodzinę, co stawia Chołowice z rzędzie najofiarniejszych parafian i to w skali całego kraju.  

Droga Krzyżowa dla Chołowic

W 2006 roku rodzice pięciorga dzieci z Chołowic, które w tym roku przyjmą I Komunię św. postanowili sprawić do ciągle bardzo ubogiego kościoła jakiś „Dar Ołtarza”. Po uzgodnieniu z proboszczem, postanowiono sprawić stacje Drogi Krzyżowej. Zrezygnowano z tanich papierowych obrazów na rzecz obrazów w formie płaskorzeźby z żywicy, produkowanych w  wytwórni „Arkada” Józefa Siwonia w Łowcach k. Radymna.

Wybrano stacje o wymiarach 50 na 50 cm., w kolorze jasnego brązu. Mieszkańcy Chołowic zaakceptowali pomysł i nie tracąc „impetu” zebrali 1600 zł, proboszcz widząc taką ofiarność poczuł się zobligowany do dopłaty kolejnych 1600 zł i p, Siwoń przywiózł obrazy na miejsce. 

Tu Czesław Jabłecki ze Zbigniewem Susem zamontował je na ścianach kościoła. W piątek 10. 03 2005 ks. Prałat Wacław Partyka Dyrektor wydziału Duszpasterskiego Kurii Metropolitalnej w Przemyślu dokonał uroczystego poświęcenia Drogi Krzyżowej. W uroczystości uczestniczyło ok. 80 osób, co wobec ok. 60 stałych mieszkańców Chołowic, stanowi ponad 100 % „frekwencji”.

Na diecezjalnej stronie internetowej ukazał się taki komunikat:

W Chołowicach [par. Krasiczyn] odbyło się wprowadzenia Drogi Krzyżowej, którego dokonał ks. prał. Wacław Partyka. Ta mała, około pięćdziesięcioosobowa wspólnota z wielkim wyrzeczeniem troszczy się o swoją świątynię. Od kilku lat remontuje ją i ozdabia. Przy nowo pobłogosławionych płaskorzeźbach, zos-tało odprawione nabożeństwo Drogi Krzyżowej, do którego rozważania przygotowała miejscowa młodzież. Następnie ks. Partyka przewodniczył Mszy świętej i wygłosił homilię. W uroczystości – oprócz miejscowych wiernych – wzięli również udział goście z Krasiczyna, Śliwnicy, Kupnej i Mielnowa. 
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